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żf U S T  R Y A. się s tało w Marengo; lecz ponieważ los iey by ł  niepew-
rtr r v  n  p  nr «  ny, a w przypadku  pfzegraney zguba całego woyska nie-
t r i h U t L N  2 list:pada. Zawczora Cesarz powro- uchronną była: zdało się GG. inaczey postąpić rozdzie-
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nieprzyjaciół.  Do wyki 
tego zamiaru zdało się miasta Ulm położenie naywygo- 
dnieysze,  zkąd niby ze środka rozchodzą się drogi wal­
ne do Bawaryi, Frankonii ,  Voralbergu i Tirolu.

Cokolwiek było, odmówione G. Mack pozwolenie wje­
chania do stolicy, iest prawdziwem dobrodzieystwem dla 
niego. Nieoświecone pospólstwo ze skutku o dobroci u- 
kładów i o doskonałości wodzów sądzić nawykłe, s łośno 
przeciw nieszczęśliwemu powstało. Obecność- iego mo­
gła bardziey roz ią trzyć  umysły zburzone;  lękano się cię­
ższych przypadków. Przeto do Brunn poiechał,  gdzie ma 
być zwołany sąd woyskowy z naydoświadczeńszych GG. 
przed  które tri i Mack dowodzić musi, iak wiernie dopełnił 
ins trukcye  dane od dworu przed zagajeniem kampanii.  Tu  
się pokaże, kto by ł  prawdziwą p rzy cz y n ą  klęski w dzie- 
iaoh Austryackich nie zdarzoney.

Arcy X. F e rd y n a n d  przybył z Egry.  Niedawno z 
tey  twierdzy do wyższego Palatinatu wyprowadzono wie­
le dział  i ammunicyi; była iuż nad brzegiem Dunaiu; lecz 
gdy wiadomość przyszła o woiennych zdarzeniach w Szwa­
bii, kommendant  wszystko na mieysce odprowadzi ł .  W 
całem Królestwie Cześkiem obywatele gotuią się do o d ­
parcia nieprzyiacielskiey napaści, zaczęto  formować no­
we półki z naylepszych strzelców; słychać, iż wkrótce pod­
niesiony być ma wielki legion, który pod przewodni­
ctwem Arcy X. Karola r. 1800 liczył  głów 50 t. P o d o ­
bnym sposobem Arcy X. Józef Palatinus zat rudnia się 
zgromadzeniem i urządzeniem Węgierskich Insurgentów 
po wszystkich Comitatacł); Stany przepisały, iak wiele z 
tych każdy powinien dostarczyć ludu do woyska regular- 
nego, które 50 t. żołnierza ma wynosić.

W drugiey stronie iak tylko do ‘T i ro lu  wiadomość 
przyszła o klęsce Szwabskiey, natychmiast  kray cały po­
wstał  zb royno  pospoli tem ruszeniem, wspierając usiło- 
wania woysk Franciszka  2. Nie lękamy się o los tey  
prowincyi ,  którą samo przyrodzenie od napaści nieprzyia- 
cielskiey zasłoniło górami prawie n ieprzebytemu T u  się 
znayduią pod betmaństwem Arcy X. Jana dywizye GG. 
Jellachich,  Hiller, Cliasteler,  S. Julien. Warowność 

[ę wzięcia.  Podobno ta okoliczność między i mierni n. y- twierdz: Fussen, Kufstein, Feldkirch,  Bregenz,  i tylu in- 
ard/.iey spóźniła żagaieme nowey kampanii;  że mc nie n v ch stanowisk doświadczeniem woien przeszłych dowie- 

powiemy o zmnieyszeniu znacznćm woysk Francuzkioh w dziona,  uwalnia rząd od wszelkiey troskliwości" Arcy X. 
kilku bitwach krwawych,  ktor e kapitulacyą poprzedziły.  Karol  wkrótce tu "iest spodziewany.  Mówią, że Ce-arz 
Berlińskie pisma klęskę nieprzyjació ł  wyrachowały  na 40 p jsał  do niego rozkazując ażeby 50 t. wybranego źoł- 
t. u u poległego. nierza oderwawszy od armii Włoskiev,  pośpieszał zasła

Cesarz wyrokiem danym g sierpnia po łą czy ł  szkołę n iać stolicę,  p r z y " pomocy woysk zprzymierzonych  od 
główną Lwowską z Akademią w Krakowie, ktorey ot w ar- nieprzyjaciela który podobno niedługo stać będzie w Ba­
cie obrządkiem uroczys tym wkrótce nastąpić powinno,  waryi.  Już  straż przednia Francuzów pokazuje się od 
.Podzielona iest,  według nowych przepisów na 4 wydzia-  k j ^ u  d. nad brzegiem rzek Inn  i Saltza. 
iy:  Teo log iczny ,  Jurydyczny,  Medyczny,  Filozoficzny.  Wiedeń bierze dziś woienną postać,  iaką miał r. i 797

tego urządzenia ,  i wezwanych d 0 nauczycielstwa rnę- i i g 00> gdy Buonaparte i Moreau od Włoskiey i Batfar- 
J z nauki znaiomych, obywatele obu Gallicyi spodzie- skiey ściany nastąpil i .  Monarcha uczynił odezwę do gor- 
c się mogą znacznych korzyści. liwosci, przywiązania,  wierności, i męztwa obywatelów

, ' , Mack przybywszy z Cyrkułu Szwabskiego, nie- naszych; Uzbrajamy się wszyscy; nikt woln \m nie iest
mógł wiechać do naszey stol icy;  nie dał  iemu rząd  na od obowiązku bronienia oyczyzny .  Panowie i gospoda- 
to  pozwolenia; co nie iest  dowodem niełaski dworu dla rze domową czeladź od usług uwalniaią dla po t rzeby  
rycerza nieszczęśliwego.  Sam nieprzyjaciel usprawiedli- pospolitey.  'C udzoz iem com  wszystkim zalecono w czasie 
wił G. głośno oświadczając, iż dopełn i ł  wszystko,  cokol- naykrótszym stolicę i Austryą niższą opuszczać. Wyig- 
Wiek wódz nayprzeżornieyszy  mógł uczynić w podobnem ci są iednak od pr .episu powszechnego; Rossvanie,  Prus- 
zdarzeniu,  i broni ł  Ulm opasany walecznie, utrzymać dłu- sacy, Anglicy, Szwedzi,  Duńczykowi*, Sasi, Hassowie, 
go nie zdołał  otwartego miasta,  ktore armia wielka opa- \y odezwie swoiev do poddaństwa F rancuzek  2 wspo-
sywała, pozbawiony wszelkiey pomocy,  zwłaszcza gdy od mina, iż panuie 25 mili. poddanych,  do których serca i 
wo\ ska o u tączyły, się dywizye GG. Kienmayer,  Wernecfe, miłości ma prawo iak ociec powszechny o szczęśliwość
H o l i - -  •* A r n  '  '  ~  ? '

Inn  rzekę.  Dotychczas nic w tych stronach nie zdarzy- 
sh  godnego uwagi; woyska przeciwne zachowują się 

v  gjłębokiey spokoyności,  gotowe do  walki wkrótce mo- 
gącey nastąpić.  Podobnym sposobem Arcy X. K i r o ln i c

ego nie doniósł  o czynnościach swoich, po wiadomey 
rozprawie  z F rancuzami pod Veroną  d. 18. Armia nie 
przy jaciel ska Bawaryą zastępująca,  ieszcze z okolic M u­
nich kroku nie uczyniła ku Austryackim granicom; iednak 
prawe ouey sk rzyd ło  zdaie się grozić Tirolowi; na czele 
żaś lewego Murat  wkroczył  do Palat inatu wyższego. Dal­
sze ich obroty i zamiary czas odkryie.  Franciszek 2 na 
obronę państw dziedzicznych przedsięwziol naydzielniey- 
sźe środki ,  iakie tylko przezorna roz tropność  wskazywa­
ła; lecz szczegóły nie mogą być ogłoszone w pismach pu­
blicznych, które nie sami tylko poddani  wierni, ale nawet 
n ieprzyjaciele  czytać  zwykli.

W okolicach miasta Passau Austryackie woyska zna­
czną korzyść odniosły nad nieprzyjacielem. W blizko- 
ści onego leży twierdza Oberliaus zasłaniająca Dunay.  
Do te y  zbliżywszy się Graff Crenevi l le  z reg im en tem 
granicznym Pete rwaradin ,  po kilka razy wzywał do pod­
dan ia się załogę; gdy kommendant  Bawarski oświadczył 
gotowość do obrony,  waleczni  Węgrzyni  przystępują do 
szturmu, i za pomocą drabin wpadaią na wały i mury.  W 
tenczas  nieprzyjaciele broń złożyli przed zwycięzcą; z a ­
brał  Crenevil le  w niewolę Kapitana korr merideruiącego 
w zamku, 4 innych offieyerow, 120 żo łn ie rzy ,  6 armat,  
kassę, i żywność na czas długi przysposobioną dla za 
logi.

Warunki kapitulacyi  w Ulm podpisaney dotąd og ło ­
szone n;e są, ani też prawdziwe okoliczności odwrotu  A r c y  
X .  F e rd y n an d a  do Czech,  G. Jellachich i Wolfskehl do 
Tirolu.  T o  wiadomo, iż G. Mack przychylając się do 
zbliżenia czasu zamierzonego na r-ozbroienie w Ulm armii 
naszey,  wymógł na nieprzyjacielu, ażeby 14 regimentów 
pieszych,  4 konne, które d v wizyą Marsz.  Ney składały,  
n ieczynnem i  zostały do 25 pazdziern.  na mil 10 od Ulm 
oddalić się me mogąc, ani być użytemi do nowego prze d -  
sie ' . . . .  - ....................
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Hohenzollern,  Ai ff nberg, Jeliacl ich, Span gen, W olfskehl. całego narodu iedy nie t roskliwy; ma prawo do posiłków, 
Mogli  wprawdzie Austrvacc v Wodzowie iść za przy kła- i pomocy,  ponieważ obywatel  każdy stawaiąc w obronie 

eni Melasa, i dać wielką bitwę na polach Szwabskich, jak  tronu,  broni  oraz własną familią, dóin, maiątek,  o o b ę ,
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•własność, '  i coko lwiek ma w ż y c iu  nayd roż sz e go .  P r z y .  
j  r m m aj  iak s t r a s z n e  n i e b e z p ie c z e ń s t w a  g roz i ły  nieraz  
domowi  A u s t ry a c k ie m u  w 18 wieku. Pow sta ł  i ednak  za-  
v s z e  z upadku  własną siłą. D z i ś  p e w n i e j s z a  ies t n a d z i e ­
ja vl»av>enia p r z y  p o t f ż n e m  wsparciu I m p e r a t o r a  Imci  
Eossyisk iego;  i wie lu  innych M ocars tw ,  k t ó r e  p o d n i e s ł y  
o r f  ż z a wolność rdz ie lnosć ,  b e z p ie c z e ń s t w o  n a r o d ó w  E u ­
ro p y  lądowey.  Daie  liasło ryce rzom  Austryackim: T r o n  
i n iepodległość ;  H o n o r  i szczęśliwość na rodow a .  Z a p o -  
w i ; d a  r a o s t a t e k .  iż p o ko iu  chwalebnego i t rw a łe g o  nie 
m o że  o d z y s k a ć  Monarchia ,  ieżeli  iey m ie szkańce  nie  u- 

c z y n i ą  naywifkszych  of iar  m a ią tk u  i życ ia .
G. X. Auersberg z tąd  wyieżdza,  przy iąć  maiąc kom- 

i r endę  w o js k a  dywizyi .  W Austryi kazano  zaciągać ie- 
szcze 6. nowych batalionów strzeleckich,  2 w Dalma- 
cyj. P r z e z  W e n e c ją  wiadomość przyszła,  iż v o y s k a  
Rossyiskie w Corfou i innych wyspąch RP- Jonsk iey  
zgromadzone,  5 d y w iz j a m i  wychodzą pod żagle,  ażeby, 
p r z e s z e d ł s z y  A d ry a ty c k ą  odnogę,  przyłączyły  się do 
armii W łosk ie j ;  z nich 1. w yp łynąć  miała d. 18. Paz- 
dzier:  Rząd znieść kazał wszystkie kwaran tanny p o ­
stanowione w R. pr.  od Włoskiey  ściany i po innych 
mieyscach; zniknęła iuż bo iazn  gorączki  żo ł tey ,  o two­
rzono  handel  morzem i lądem wolny, ile w-oienne o ko ­
liczności dopuszczą. Ho por tu  T r i e s t e  w ost.  ni. we­
szło statków kupieckich ogółem 272. Naywięcey p r z y ­
niosły zboża z morza Srzod:  i C z a rn e g o .

B R Y T A N N I A  W.

L O  N  D Y N  j . Listopada. Niemiecki  legion, cho­
ciaż dawno zabrany na s ta tk i ,  nie wyszedł  pod  żagle. 
P rzyczynę  zgadnąć trudno. Burze i nawałności  iesien- 
ne  "nie za t rzym ałyby  zapewne Anglików śpieszących 
dać pomoc Mocarstwom zprzym ierzonym ,  k tóre im p rz y ­
by ły  na ratunek.  Od kilku iuź wieków nawykliśmy, Pa­
nowie Oceanu,  walczyć i pedbiiać naysroższy  z e le ­
mentów. Pt dobnieysza rzecz do prawdy,  że rząd cze­
ka dok ła d n ie j szy c h  wiadomości o tern, co się dzieie na 
ladzie; co H ar row by  poselstwem swoićm dokaże u dwo­
ru Berlińskiego; gdzie są te raz  w o j s k a  obiecane do 
odzyskania Hannoweru,  i dalszey w ypraw y;  iaka iest 
w tych  stronach po tęga  nieprzyiacioł,  i iakim sposo­
bem" rozłożona.  Wtenczas  dopiero,  nie ty lko legion 
Niemiecki ,  ale t eż  w ojsko  l icznie jsze  na ląd poszlemy. 
Słychać,  iż sam X .  Yorck  stanie na czele całego r y ­
cerstwa,'  pod  nim zaś kemmenderować ira ią  X X .  Cum­
ber land’ i Cambridge.  Już G. Moore z 1. d y w i z j ą  wiel- 
kiey armii w Ramsgate stanoł .

Gdy Lord  Catch art  iest wyznaczony Ambassado- 
rem u Dworu Petersburgskiego,  następcą iego w kom- 
mer.dzie w cysk  J r landzkich ma być X .  Gloces te r .  
Harrow by z Y armouth  w y p ły n o ł  prosto do Hamburga,  
dokąd dziś  b e z  p rzeszkody  zawiiaią wszelkie ok rę ta  
■ o zniesionem zamknięciu rzek  E lby  i Weser.  Lecz 
z drug iey s t rony  por t  C ad ix  ścisley r a d  inne czasy 
zamknąć Admira l icya kazała,  o czem Min is te r  inter, 
zagram L o rd  Mulgrawe doniosł  przed kilko d. wszyst­
kim posłom cboię tnych Mocarstw, szczególniey A m e­
r y k a ń s k i e m u  M onroe ,  ostrzegaiąc iż n a j w a ż n i e j s z e  po­
budki skłoniły Jerzego 5, ażeby wszystkim żeglarzom 
zabronił  zawiiać do pomienionego portu,  mianowicie 
zaś wprowadzać żywność,  ammunicyą,  inne potrzeby.  
T u  albowiem znayduie się główna F lo t t a  Frąncuzow^ i 
Hiszpanów, którey zn iszczenie  głównym iest  Anglików 
zamiarem. ’ P rze to  wydane są ścisłe rozkazy  Nelsonowi 
krążącemu w tych stronach, ażeby ninieyszą ustawę 
pilnie zachował, zabieraiąc i konfiskując wszelkie s ta ­
tki, któreby  po te y  p rzes trodze  chciały dać nieprzy­
jaciołom naszym  pomoc naymnieyszą  w C a d ix  i S.

W c z o r a  S idne y  Smith z Dunes  w y p ł y n o ł  d o F r a n -  
cuzkich b rzegów z kilko frega tami,  prowadząc  z sobą 
wie le  innych  s ta tków.  R ozum iem y ,  że  t e n  r y c e r z  śmia ­
ł y  raz  jeszcze  ponow i  uśiłowania t y le k r o ć  d a r e m n e  w 
zn iszczeniu F l o t t y l l i  F r a n c u z k i e y ,  i n a d  innych  wo­
dzów, k t ó r z y  go up rzedz i l i  w równćm  przeds ięwzięc iu ,  
szczęśl iwszym bę dz ie .  Kap. Ow en  odes ła ł  do Boulogne  
b a t  p r z y s ł a n y  od F r a ń c u z ó w  z don ieś ien iem  o zwyc ię ­
s twach  Niemieck ich N apo leona ,  i d a ł  na t o  od p o w ie d ź  
p r z y z w o i t ą .  Adm ira l icya  w m. t e r .  og łosi ł a ,  że dz iś  
B r y t c ń n i a  W. l iczy u ż y ty c h  do  s łużby,  uzb ro jonych ,  
lub w kró tce  uz bro ić  się z do lnych  o k rę tow  l in.  151. 
22. o d  50. arm.  159. f rega t ,  4 2 4  m n ieyszych  s ta tków,

ogółem żagtów 716. iak wiele ich nie mieliśmy nigdy 
podczas woien przeszłych.

Donieśl iśmy niedawno, że wiadomość od  F r a n ­
cuzów przes łana o zwycięztwie N apo leona  nad Dunaiem, 
wielkiego wrażenia w Anglii nie sprawiła. O d tąd  ludzie 
na upadku i podniesieniu  ceny papierów zyskiwać p r z y ­
wykli, pilniey rachować na domysł  zaczęli s tron  wojują­
cych z ysk  i s trat ę,  po bitwach nas tępuią u nich drugie,  
zwycięztwo z iedney  strony przenoszą do drugiey;  zagę­
ściły się nad  miarę spory, niezl iczone są zakłady.  T y m ­
czasem naród  cały,  widząc burzę, któia wyspom naszym 
groziła,  odwróconą nadspodzianie do lądu,  raduie się i 
weseli. Z  głównych miast Królestwa przychodzące  d o ­
niesienia do stolicy, pełne są opisania biesiad kosztow­
nych,  k tó re  daią sobie nawzaiem obywate le  możnieysi ,  
wszyscy winszując sobie i oyczyźnie,  że dziś wolną 
zos ta ła  od wszelkiego niebezpieczeństwa.  Offi cye- 
rowie wielu regimentów graią na t ea t rach  prywa­
tnych sztuki ,  k tó rych  zamiarem iest  dow ieść ,  iż W. 
Brytarinia naiechaną być nie może.  T ych  i podobnych  
rozrywek niema w stolicy; p rze to  znacznieysi  obywate le  
oddalają się na wieś, ażeby onym p r z y p a t r z y ć  się mogli.

Według rachunku dokładnego,  5 Królestwa Brytańnii  
W. Unią połączone zawieraią 2 mili. 145 t. ludzi zdatny  ch 
do  noszenia broni; ochotników zaś yoo t. Ogółem, u- 
miera w kraiu osob co rocznie  552798.

P R U S S Y.

B E R L I N  5 listopada. Dzisieyszey nocy Impera tor  
Imć Rossyiski z Potzdamu tyyiechał do  Weimar, odwie­
dzić maiąc siostrę swoią W. X. Maryą.  Jutro reno  Arcy 
X .  Antoni  powraca z t ąd  do Wiednia.  Monarcha R o s s y i ­
ski zaszczycił  o rderem S. Andrzeia,  X.  panuiącego Brun- 
świckiego, F e ld  Marsz.  Moellendorff ,  i Min is tra  s tanu 
Hardenberg ;  G. Adju tant  Koeckri tz  o t rzym ał  o rd e r  Ale­
x a n d ra  Newskiego ;  Król Pruski dał  o rder  Or ła  cza rnego 
Graffowi T o ł s to y .  Podarki od Imperatora Imci dane ró ż ­
nym  osobom, są nadzwyczay bogate; wynoszą więcey 100 
t. talarów; nayznacznieysze  o trzymal i :  GL.  Elsner,  M i­
n i s te r  Reck,  Graf  Neale,  i wielu innych.  Przed  wyiaz-  
dem A le x a n d e r  1. by ł  w kościele garn izonowym w P o tz -  
damie,  i oglądał grobowy monument n ie śm ie r te lne j  pa­
mięci W. F ry d e ry k a .

W. Marszałek Duroc,  i poseł Francuzki  Laforest  p o ­
dali no tę dworowi naszemu, usprawiedliwiając przeyście 
w o js k  swoich i Bawarskich przez p row inc je  F rankońsk ie  
Króla Pruskiego. Treść  oney do tąd  niewiadoma; iaka 
by ła  domyślić się możemy z odpowiedzi ,  którą na po-  
mienione  pismo da ł  niedawno pomienionym osobom, Sta­
nu M in is tr  Hardenberg  w osnowie nast.

Z  rozkazu Króla moiego przesyłam uwagi nast.  Mo­
narcha  Pruski nie wie, czyli bardziey  dziwić się powinien 
gwałtom, iakich sobie dozwoli ły woyska Francuzkie w pro- 
wincyach iego, alboteż niezrozumianym wymówkom, kto- 
remi posłowie Napoleona chcą usprawiedliwić po s tęp ek  
nieprawy’. Monarchia Fruska iawnie ogłosiła światu obo­
jętność swoią. T rzym a ią c  się wiernie przy ię tych  prawi, 
deł  do  os ta tn iey  chwili, zkąd zysk  cały na F ra n -  
cvą spływał,  F ry d e ry k  5 z siebie uczyni ł  ofiarę, która 
iego państwo na szkodliwe przypadki  mogła narazić. O 
jakaż nadgrodę  odniosła ta rze te lność i szczerosc? iaką 
odpłatę odebra ły  te  związki, które nic Francuzom nie ko­
sztując, bezpieczeństwo im przynos iły  w s tronach  nay-  
ważnieyszych? Król troskliwy sprawiedliwie o h o n o r  i 
powagę należną potędze i dostoynosęi  iego, czytał  z b o ­
leścią, k tó rey  ukrywać nie chce, usprawiedliwiające pismo 
przez legacvą Francuzką do gabinetu  naszego podane.

Opieraią się posłowie Napoleona ,  na przyk ładach  
woyny prz.  wzywaią na pomoc przypadków dzisieyszym 
zupełnie podobnych.  Lecz wyią tk i  wtenczas dozwolone  
zasadzały  się na wyraźnych umowach,  k tó re  moc swoig 
s t rac i ły  przy  podpisaniu pokoiu powszechnego. Czyliż 
na te  umowy święte pamiętał  rządca  F r a n c y i ,  gdy E l e ­
ktora t  Hannowerski  naieżdżał ,  k tó ry  od czasu dawnego 
pod  opieką M onarch ii  Pruskiey spoczywał? Dziś wyma- 
wiaia się Francuzi  niewiadomością zamiarów naszych,  w ła ­
śnie iakby tych  rzecz sama iaśnie nie wkazywała.  Rzecz 
żadna swego przyrodzenia  i własności zmienić nie może ,  
dopóki t rwaią traktaty ,  od których  istność i nastanie wzię­
ła. Bo czyliż  oświadczenia uroczys te  urzędników prowin- 
cvi Anspach i posłow Królewskich u Elektora Bawarskie­
go, nie pokazały widocznie, czego nawet  dowodzie po­
trzeby nie było? Czyliż ia sam długo przed rozmową z



W. M arszałkiem Puroc i posłem  Laforest odprawioną,
jmappę im pokazuiąc,  n ie  u k a z a łe m  n ie p o d o b ie ń s t w a ,  ż e ­
b y  rząd Pruski z e z w o l i ć  m ó g ł  na p rze y śc ie  w o y s k  F ra n -  
cu /k ie i i  p r z e z  kray F ra n k o ń s k i  Króla? C z y l i ż  nie  w ska­
z a łe m  sam na t e y  m ap pie  i n n e y  drogi,  krtórą E l e k t o r  
.Bawarski  dla s iebie w arował  w umowach z r o b  o n y c h  z  
ftami, o .którey d o b r z e  wied zi ał ,  iż t ę d y  i e d y n i e  w o y s k a  
iść m o g ł y  b e z  ż a d n e y  trudności?

W p o do b n y ch  zdarzen ia ch  iaśnie t łu m aczyć  się t r z e ­
ba; le cz  t o  cz y n ić  p ow in ien  n ie  ten,  k tóry  b e z p i e ­
c z n ie  p o le ga  na wie rze  p u b l iczn ey ,  ale ów bardziey,  
k t o  chce z a s a d y  przewracać p rz y ię t e .  W ymawiają  się 
ń a o s t a t e k  Fra ncu zi  p rzyp ad kam i,  iakich n igdy nie  b y ł o ,  
chyba t y l k o  w n ie w ier n y ch  donies ieniach,  k tó re  sarni 
zkąd  pioali od eb rać;  obwiniają ńus tryaków o p rze s tę ­
p s tw a ,  k tórych ci nie  dopuści l i  się n ig dy;  chcą aź- łby  
Król r o z trz ą s a ł  d w ó ch  stron przeciwnych pos tępk i  
w z g lę dem  pruskich kraiów odm ienne ,  i i e d n e  p o r ó ­
w n y w a ł  z  drugiemi .  G d y b y  takie porów nan ie  K ro lu czy -  
ni ł ,  m ó g ł b y  z z i s t e  zrobić  wnioski  bardzo ważne  w z g lę ­
d e m  p o s tęp k ó w  N ap oleona;  dziś chce przestać  na t e y  
u w a d ze ,  iż  rządca F ra n cu zk i  m ie ć  musiał  p r z y c z y n y ,  
a ż e b y  mało c e n i ł  związki m i ę d z y  nim z a c h o d z ą c e  i 
M onarchią  Pruską w okol ic zn oś ciach  ter .  Król  z a t e m  
nie  chcąc z  s i eb ie  c z y n i ć  ofiary,  osądzi ł ,  iż ie s t  w o l e n  
o d  o b o w i ą z k ó w  d a w n ie y  pr zy ię ty c h ,  które go narazić  
m o g ł y  na n ie uchronną  t e y ż e  of iary p o t r z e b ę .

F r y d e r y k  3. p o w r a ta i ą c  do t e g o  stanu, w którym  
nie  moie  mieć  i n n e g o  ob ow iązk u ,  prócz  w z g lę d u  na 
w ł a s n e  b e z p i e c z e ń s t w o  i sprawiedliwość w s z y s t k i c h  
o b e y m u ią c ą ,  chce  ied nak  z a w sz e  rządz ić  się według  
prawideł  d aw n o  p r z y i ę t y c h  i o św ia d czo n y ch .  M iec  nie  
b ę d z i e  inney  chęci,  iak ty l k o  ż e b y  ogląda ł  Europę ko­
sztującą s ł o d y c z y  pokoiu,  którym p o s t a n o w i ł  uszczęś l i ­
wiać  w ła s n e  p o d d a ń s tw o .  P ier w szem  i ćg o  b ę d z i e  s ta ­
raniem,  ca łych  sił  użyć dla przy wrócenia tego poko iu  trwa ­
ł e g o  i p e w n e g o ,  p oś więcai ąc  na d o k o n a n ie  z b a w i e n n e y  
sprawv cała  trosk l iw ość ,  i dzi e l ne  p o ś r e d n ic t w o  swoie .  
J e d n a k  w s tr zy m a n y  w zamiarach sz lach etnych  i wspa­
nia łych,  nie m o ż e  dz i ś  nic p rzeds ięw zi ąć  i es zc ze ;  m y -  
ś lić b ę d z i e  i ed y n ie  o u b ezp ie czen iu  kraiów swoich.  O d ­
t ą d  wolen o d  wszelkich o b o w ią z k ó w ,  l e c z  oraz  cofając  
d a w n e  g w arancye ,  przy n a g lo n y m  ie s t  pos tawić  w o y s k a  
p r u s k i e  w takich mieyscach ,  iakie b y ć  m ogą  nayw ygo-  
d n i e y s z e  d o  za s ł o n i e n ia  Monarch i i .

B  A T  A  IV S  K  A. RP.

HAGA 5 Lis topada.  Armia Pruska co raz  bardz iey  
p o m n a ża  się w Cyrkule West fal skim;  d y w i z y e  o n e y  m n i e y -  
sze  lub większe ,  osadzaią  i e d n e  po drugich w y z n a c z o n e  
s ta n o w iska  w bl izkośc i  granic naszy ch ,  w y c ią g a  l ą c  kor­
d o n  silny.  W ed łu g  odg ło su  p o w sz ec h n eg o ,  i e d y n y m  z a ­
m iarem  ty c h  obrotów być ma zachowanfe ob oję tnośc i  p o d ­
cz a s  w o y n y  z a p a lo n e y  m ięd zy  ląd ow em i Mocars tw am i,  
T o  p r z y n a v m n i e y  p ew n a ,  iż  m ło d z ień có w  now oza c ię -  
ż n y c h ,  k tó rz y  na dope łnien ie  woy ska  P rancuzk ieg o do  
H a nn o w e ru  pośpieszali ,  i a ko też  w o z ó w  z a m m u n i c y ą d o  
H a m e l n  z t ą d  w y s ł a n y c h ,  Pruscy ż o łn i e r z e  w B en t l i e im  
s to ią cy  nie  puścil i .

Dz iś  w s t o l i c y  n a szey ,  i po w sz y s tk ich  miastach  
B a ta w s k ic h ,  w o y s k a  z p r z y m i e r z o n e  u roczys ty m  obrząd­
kiem święci ły  pamiątkę z w y c i ę s t w  od n ie s io n y c h  w N i e m ­
czech;  F ra n cu z i  mianow ic ie  z armat wiele s trzelal i .  Gu­
b ernato r  Hagi  G. Bruce krew ny  P e n s y o n a r z a ,  wyjecha ł  
d o  R z e s z y ,  niaiąc im ien iem  ieg o pow inszować N a p o l e o ­
n o w i  od n ies ion ych  iuż nad n ie pr zy jac ie lem k orzyśc i ,  któ­
re R P.  Bat  a w ów oca len ie  i b e z p i e c z e ń s t w o  p rzy n ie ś ć  
mogą.  G d s b y  iednak z a g r o z i ł  kraiowi  n i e p r z y i a c i e l  od  
m orza i Westfali i ,  Marszałek Brune przyprow adz i  na o d ­
s iecz  30  t.  ż o ł n i e r z a  F ra n cu zk ieg o  z pod Boulogne;  w 
Du n qu erqu e  i e s t  inna dy w izy a  12 t. l icząca.  J e ż e l i  o- 
b y d w i e  op uśc iw szy  własną o y c z y z n ę  d o  nas prze ydą ,  w 
t a k im  przy p a d ku  m a y t k o w ie  i ż o ł n i e r z  morsk i  na ląd  
sprowadzi  f l o t t y l l ę ,  i brzeg zas łon i .  Dziś  s łychać,  ż e  
25 t.  F ra n cu zó w  m a r s zem  spie sznym zmśerza do Bata-  
■wii; s traż  przednia  z 2 t.  z ł o ż o n a  w granicach naszych  
d z i ś  s tanąć miała .  D o t ą d  n ie  w i d z i e m y  żad n ych  o b r o ­
tów  w kraiu,  iakie p o p r z e d z a ć  z w y k ły  b l izkie  wtargnie-  
n ie  n ie p r zy ia c io ł .

F  R  A  N  C Y  A.

P A R Y Ż  * Lis topada.  Gdy  n a s z a  w B o u lo g n e  f lot-

t y l l a  u ro c z y ś c i e  o b c h o d z i ł a  pamiątkę z w y c i ę z w  odnie-  
s i o n y c h  w R zeszy ,  t e g o ż  d.  e s k a d r y  A n g i e . s k i e  przed  
p o r te m  krążące ogn ia  dawały o b ch o d z ą c  roczn icę  koro-  
n a c y i  Króla s w o i e g o .  Brune tam się znay duie  opatruiąc  
n a y p i lń ie y  b e z p i e c z e ń s t w o  ty s ią cz ny c h  statków i b r z e ­
gów ro z le g ły ch ,  k tó r y m  zdaie się groz ić  n ie pr zy iacie l ,  
s prow adz iw szy-w  te  s t r o n y  większą nad z w y c z a y  p o s p o ­
l i ty  l iczbę okrętów lin.  fregat,  korwet,  i szalup. Brune,  
iak mówią,  w k ró tc e  ma udać się do  H ol landyi;  iemu z l e ­
c i ł  obronę narodu z p r z y m i e r z o n e g o  N a p o le o n .  Marsz .  
Jourd an z e  W ło ch  p ow róc iw szy ,  d aw n o  n ie c z y n n y m  zo-  
s ta ie ,  czekając  do iakiego  obowiązku b ę d z i e  po w o ła ny .  
Są pogłosk i ,  ż e  Massena  woysko za p ro w a d z i ł  d o  V i c e n ­
za,  lecz  pisma u r z ę d o w e  milczą o p o w o d zen ia ch  iego.

I n s t y t u t  n a ro d o w y  J os tanowi ł  na p ub l i czn em  p o ­
s ied z en iu  p r ze s ła ć  panuiącemu p o w in s z o w a n ie  z w y c ię z t w  
o d n i e s i o n y c h ,  i pó łp osąże  iego w sali paradney p os ta ­
wić.  M i n i s t e r  morski  r o z k a z a ł ,  w portach Boulogne,  
Calais,  Dunquerque,  nape łn ić  m a g a z y n y  wszelką ży w n o -  
ścią i ammunicyą.  Gdy a lbow ie m  z a k o ń c z y  się woyna  
lądowa,  chce  panuiący iak n ayrych ley  powrócić  do brze ­
gów Oceanu ,  w o y s k o  odprowadzić  na o p usz czo n e  s t a n o ­
wiska,  i w ypraw ę  zawieszoną do skutku przyw ieść .  Ccn-  
netab ie  Ludwik Buonaparte  iedzie do Montr eu i l  i A b b e ­
v i l l e ,  ażeby  zbl izka mógł  uw ażać  obroty  nieprzyiacioł ,  i 
doglądać w ykonania  rozkazów N a p o leo n a .  A u s try a c y  w 
n ie w o lę  zabrani niedawno,  c iągną d y w izy a m i  do Dijon.

D o n i e ś l i ś m y ,  że N a p o le o n  Senatowi  darował  chorą­
gwie na nieprzyjac ie lu  zd o b y te .  List  ie go  zawiera m y ­
śli nast.  Po syłam  40  chorągwi .  Przyimiic ie  iako dar nale­
ż n y  o d e m n i e  i c a łey  armii mędrcom w ybranym  z n a ro ­
du, iako hołd który dzieci  oycom swoim przynoszą.  Nie  
m o g ł e m  o św ia d czy ć  l ep iey  w d z i ę c z n o ś c i  za dzie lną p o ­
m o c .  k tórąśc ie  dali rządow i  w okol icznościach nayważ-  
n ie y s z y c h .  O p r ę d z e y  w y s y ł a y c i e  Francuzi  sy n ó w  i bra­
ci waszych d o  obozu;  niech pośpieszają walczyć z nami,  
a ż e b y  d o po m o g l i  b ez  w ie lk iego  krwi roz lan ia  odda l i ć  
n ie przv  1 ac 1 ela o d  granic.  Przed mies,  o ś w i a d c z y ł e m ,  
że  wó dz narodu i w o y s k o  i e g o  d o pe łn i  pow inność  sw o ­
ją. C h c i a ł b y m  po w ied z ieć  iak n a y p r ę d z e y ,  ż e  m ó y  na­
ród  u c z y n i ł  ta kże  co p rzys t a ło .  R o zpro szy łem  w t e y  
kampani i  1 00  t.  w oys ka,  p o ło w ę  p o y m a łem ;  reszta w 
b o iu  po leg ła ,  raniona iest,  zb i eg ła ,  lub ucieka r oz gro­
miona.  W szys tk o winienem żo łn ierz o w i  do wodza p r z y ­
wiązanemu,  i s ta teczn o śc i  iego w znoszen iu  wszel­
kich n iew ygód .  N a d  1500 zabity ch  i ran ionych nie l i ­
czę. Pierwszy za m ia r  wo yny  n aszey  iuż się ziści ł .  E l e ­
ktor Bawarski  na tron utracony powraca.  Wsparła na­
sze usiłowania i chęci  potężna  prawica N a y w y ż s z e g o ;  
t e y  pokornie  błagać będziemy’, a żeby  w nast.  walce z 
innemi n ie p r z y i a c i o ł y  nas utwierdzać i wzmacniać  s ta ­
t e c z n i e  raczyła.

IV Ł O  C H Y

M E D  10 L A N  20 października.  K ró lowa Regentka  
E tr u r y i  zatrudnia się pilnie u rzą d ze n iem  interessów skar­
bowych.  D e p u ta cy a  t y m  k o ń c e m  wyznaczo na  r. 1802  
m i e y s c e  ustąpiła inney ,  do k tó rey  w cho d zą  konsylmrze.  
M o z z i ,  Martini ,  Pontenani .   ̂ ,

W Genui  A r c y  Podskarbi  Lebrun chcąc za trzeć  ś la ­
dy  niezgod d o m o w y ch  m i ę d z y  Ligurami,  zniósł ,  i za n i e ­
b y łe  o g łos i ł  processa kryminalne ,  podczas  rewolucyi  z a ­
c z ę t e ,  za op in ie  p o l i t y czn e ,  przywracaiąc z  obw in ionych  
każd em u obyw ate l sk i  przywiley  i sw ob ody .  Z  tych li­
czby  nayznakom it szym  by ł  Pascal  Adorno:  W y raz ić
t iu dn o ,  iak wielce  ten postępek Ligurowie  pochwalaią.  
D o  portu G en ueńsk iego  za w in o ł  s tatek z b r o y n y ,  na któ­
rym  p rzy s ła n o  z  T o u l o n u  arty l leryą i m a s z t y  p o t r z e ­
bne d o  uzbroienia  okrętów lin.  Genois  i Superbe od  24 
arm. tu zb udow anyc h.  __

P rz e i eż d ż a ł  t ę d y  n ie da w no  Półkownik Francuzki  
Muguet,  gońcem pos łany  z V e r o n y  do Strasburga, i p o ­
wiada ł ,  iż woys ka z p r z y m i e r z o n e  rzekę A dige  p r z e s z ł y  
w wielu mieyscach razem, i l i c z n e  korzyś c i  odnios ły .  
L e c z  i cn iew aż d. i inne oko l i czn oś ci  nie  są wiadome,  
czekać trzeba  don ies ie nia  p e w n ie y s z e g o .  Już dawr.o 
A r c y  X .  Karol  umówił  się z M asseną  nie za czy n a ć  kro-  
ków n ie przy ja c ie l sk ich ,  b ez  wzajemnego o s tr zeż en ia  d# 
Jakoż d. 8. G. Gardanne  donjos ł  G. Au stryackiemu L e -  
gisfeld,  ż e  t e n  czas upłyn ie  d. 14- N a t y c h m i a s t  A r cy  
X .  rozkazał  zamknąć kommunikacye dotąd otwarte z 
Włochami.  M ia ł  36 batal ionów,  12 szwadronów m ięd zy  
S. M iche l  i S. M a rt ino ,  d y w i z y ą  grenadyerów  w Mon-



t o r i o ,  12 f. w Valpu l i cel la ;  główne zaś  w o y s k o  o b o z e m  
s t . ł o  w blizkoś* i Legnago ,  Spodziewali  się A u s t ry a c y  
w idz ieć  wkró tce  p r z y b y ł y c h  z p rz y m ie r z e ń c ó w  z Corfou .  
G. Menou  r e z e r w ę  zgromadza  pod A ł e x a n d r y ą .  I r eg i ­
m e n t  pos i łkowy w oysk  Szwaycarskich na żo łd z ie  F r a n -  
cuzkim n iedawno p rzy s z e d ł  do T u r  i nu, i w n e t  pospifi- 
aevł do  V e r o n v .

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .
M U N IC H  2q Października. D. 25 p r z \ b y ł  d o  naszey 

Stol icy  N a p o le o n .  N a z a iu t r z  zna y d o w a ł  się na wielkim 
koncerc ie ;  ca ły  dwór  E lek to rsk i  s tanoł  w paradzie .  
D.  27 gdy ukazał  się na teat rze ,  p r z y i e l i  w ybaw ic ie la  
swego B aw arczykowie  r a d o s n y m  okrzyk iem. T e g o ż  d. 
r a n o  i e ż d / i ł  do N y m p h e n b u rg ,  chcąc widzieć o sob l iw o­
ści t ego  pałacu.  W czora  po  południu,  wyjechał  do  Haag  
z  wielo GG. T a m  go z n a y d z i e  podobno  E l e k t o r  M a x y m i -  
lia 11 wkrótce s p odz ie w a ny  z W u r tz bu rga .  Przed  o d d a l e ­
niem się d o  gran ic  A us t rya c k ich  N a p o le o n  by ł  o b e c n y  
w Kośc iele ,  gdyśm y  T e  Deum śpiewali ,  d z ięku iąc  Panu 
Z a s t ę p ó w  za oswobodzen ie  kraiu naszego.

W yglą dam y wkrótce zagaienia  now ey  kampanii .  W oy-  
ska na ro d o w e  i F ra ncuz k ie ,  te  k tó re  dawno  b y ł y  w Ba- 
v a r y i ,  i te  które  t e r a z  p rzysz ły  z Szwabii,  n. gle ruszy­
ły cio mievsca p o t r z e b y .  J e sz c z e  d. 2.6 B e r n a d o t t e  na 
czele  swoiey dywizyi  ztąrl  wyciągno ł  do  Wasserburg ,  gdzie  
starrowszy nazaiutrz ,  tu i wr A l tenm a rk t  z n a la z ł  6 m o­
st cw spalonych.  Bawarski  Półkownik Minucci  pośp ie szy ł  
d o  Rosenhe im ,  g d / i e  p o d o b n y m  sposobem most  spalony, 
A u s t ry a k ó w  zaś na p i a w y m  brzegu rzeki Inn uy rza ł  s to -  
i a<vch .  Po d ług  em i gęstem z arm.  t  s t r ze lan iu  o d d a ­
lił sio n ieprzyjac ie l ;  F ra n cu z k ie  i Bawaisk ie  ba ta l iony ,  
d. 28 m o s t y  2 nap iaw iw szy ,  rzekę  p rze b y ły .  M cr io  i 
Som ir  Pułkownicy inżen ierów p r z e p r a w ę  ułatwili .  J e ń ­
ców 50 za b ra no .  T e g o ż  d .  26. D avous t  swoie woysko  
Z F re is ingen  wyprowadz iwszy,  s ta no ł  w M uhldc r f f  naza ­
ju t rz .  N ie p rz y j ac i e l  w tern mieyscu, na p ra w y m  brzegu  
I nn  rzeki ,  maiąc kilka ba t t e ry i  warownych ,  mężn ie  t r u ­
d n i ł  naszym p rz e p r a w ę .  M o s ty  t ak  by ły  zepsute ,  iż 
przeyście  po nich zdał* się n iebezpieczne,  J ed n ak  d. 28 
wielka część dyw izy i  Marsz .  Davous t  s tanę ła  na p rawym  
brzegu .

M u r a t  z n a y d u ią c y  się w t ey  s t ron ie ,  b rygadę  i az dy  
z  Muhldor f f  pos łał  do O e t t i n g  i M a r k t  dla nap raw ien ia  
mostu,  za  k tó rą  sam pospieszy ł z r ez e rw ą .  S o u l t  z dy-  
wizyą  s toi  pod  g o łe m  niebem za  Haag.  M a r m o n t  z woy-  
«■]* iem Bataw sko F ra cu z k iem  wczora w ieczorem  p r z y b y ł  
d o  Wilsburg;  N e y  z Ulm p r z y  j rowazd ł do L a n d s b e rg  
p ie*ho tę  i i azdę ,  k tó re  w onem  mieście  d o  d  25 musiał  
w bezczynnośc i  u t rzym yw ać  do  czasu l .ap i tu lacyą  zam ie ­
r zonego;  na os ta tek  Lannes  pos tępu ie  d rogą ,  k tó ra  z L a n d ­
shut  do  Braunsu  p row a dz i .  Czas mamy b a rd z o  z im ny  
i d ż d ż u s t y ;  rzek i  l se r  i Jnn  wezbrane  wiele kraiu za la ­
ł y .  F r a n c u z k i e  woyska ,  k tó ry c h  n a y m n i e y  50 t .  t emi  
d.  c ią gnę ło  przez  naszą  stc>li*ęt za p ew n e  chwalić będą 
gośc inne  p rzy ięcie  obywate lów t u t e y s z y c h ,  k tó rzy  
z p rz y m ie r z e ń c o m  E lek to ra  M axym i l i ena  w szelką żyw nosć 
i  inne  p o t r z e b y  chę tn ie  d os ta r czy l i .  Słychać,  iż Napo­
leon zamyśla  prawe s k r z y d ł o  armii wielką z w aney  p r z e z  
S a l tz bu rg  i C a r in t l n ą  posunąć do W ło s k ic h  granic,  i z 
Masseną  z ł ą c z y ć .  Ponieważ w wielu okol icach N ie m ie c ­
kich by d ła  iuż niema,  kilka t. wołów p rzy p ę d z ić  kazano 
d o  nas  z Alsacyi .

P A S S  A U  51 Października. A us t ryaccy  W o d z o w ie ,  
k t ó r z y  n i eda w no  zamek bl izki  m ia s ta  naszego,  O be r -  
haus, sz turmem wzięli,  pos łyszawszy w k r ó tc e  p o t e m  o 
z b l i ż e n iu  sie woysk F r a n c u z k i t h  do  g ran icy  państw dz ie ­
d z ic z n y c h ,  n i e ty lk o  zdobytą*; tw ierdzę ,  a le też  Passau opu­
ścili,  pośpieszając do głównego obozu. T a k  więc Bawa- 
r v a  cała  dziś  iest od  n ieprzy jac ió ł  o s w o b o d z o n a .  E l e k ­
t o r  nasz M a x y m i l i a n  w kraiu  W ur tzbu rgsk im  p o ż y c z a  
na pub l ic z ną  p o t r z e b ę  600 t.  zł. r y ń .  W c z o r a  N a p o l e ­
on  miał  ieszcze  główną kwate rę  w Haag;  prawe s k r z y ­
d ło  z B aw arczyków  i F r a n c u z ó w  z ło ż o n e  stoi n a d  r z e k ą  
Sal tza . M ię d z y  armiami przec iwnemi  nic ieszcze nie z a ­
szło uwagi  g o d n e g o .  Syn E le k to ra  naszego z n a y d u ie  się 
w Strasburgu.  S ław ny  wędrownik  H um bo ld t  z P a r y ż a  
n iedaw no  po iecha ł  do Berlina.

D R E Z  N O  28 Października. N ie spodz iew ane  p r z e y ­
ście woysk F r a n c u z k o  Bawarskich p r z e z  C y r k u ł  F r a n k o ń ­
ski,  wielką odmianę  sprawiło .  Kró l  P r '  ski  u E l e k t o r a  
na szeeo  prosi ł na ty c h m ia s t ,  ażeby  p r z e z  Saoronią do Ba- 
r e u t h  i Anspach ciągnąć m og ły  w oyska  iego. Z  swo­
i e y  st rony  E l e k t o r  zalec i ł  Min is t rowi  woiennemu p r z y s p o ­
sobić do  tuszenia  w pole  18 ba tal ionów, 20 s zwadronów , 
z 4 b a t t e r y a m i  a r tyl lery i .

E R L A N G E N  i  listopada . N iek tó re  wćysTc Pru­
sk ich  r e g i m e n t a  marszem spiesznym ciągnące  d o F r m k o -  
ni i ,  nagle  r o z k a z  o d e b r a ł y  z a t r z y m a ć  się w d r o d z e  d o  
czasu n i ez a m ie rz o n e g o .  P rzez  okolice  n a s ze  w idz iem y  ie­
szcze Aust ryaków idących,  k tó rzy albo  uniknęli  F r a n c u z k i e y  
niewoli ,  a lbo  z n iey  szczęśliwie wyszl i uc ieczką ,  gdyż zwy- 
ciężca nie wielką baczność  na n ich dawał ,  i s t r a ż  n i e d b a ­
le  powinność  pe łn i ła .  Słowem bl izko y t .  ż o ł n i e r z a  t \ m  
sposobem zm ie rz a  d o  E g r y  w m a ł y c h  d y w i z y a c h ;  d.  27 
pazdz ie rn .  widz ie l iśmy ich u nas  bl izko 400,  d. 2$ 650,  
8. 29 85°.  ń. 50 Ó80, wczor8 b l iz ko  600;  wszyscy są w 
n a y o p ła k a ń s z y m  s ta n i e  bez obuwia,  odż ien ia ,  żywności ,  
i p ien iędzy.  W  takim stanie  widząc ryCerzów o b y w a t e ­
le nasi, ludzkość względną  Wszystkim okazali,  iakiey w 
p o ś o b n ć m  zda rzen iu  dozna l i  u nich F r a n c u z i  r. 1796 u- 
c iekaiac z  J o u r d a n e m  i B e r n a d o t t e  przed '  pogonią  A r c y  
X .  Karola  z Pa la t ina tu  ku Renowi.  C h o r y c h  i r a n i o n y c h  
o p a t r z o n o ;  zd row ym  da no  czego  p o t r z e b u j ą ,  a ż e b y  do  
C z e s k ie y  granicy zayść  mogli.  A rcy  X .  F e r d y n a n d o w i  
t o w a r z y s z y ł  w odw roc ie  d o  F o r c h e i m  X .  Saxe  Coburg ;  
z t ego  zaś mieysca od łączywszy się o d  A us t ryaków . u d a j  
się do  s io s t ry  swoiey W. X .  Rossyiskiey:.

A U  S  Z  P U R  G 30 października. M a rs z .  N e y  prze -
mieszkawszy sp o k o y n ie  w Ulm według  um owy,  do d.  27. 
kwate rę  z t a m t ą d  p rzen iós ł  do  Landsberg .  P r z e d  wyiaz-  
dem zg rom a dz i ł  4. t. wieśn iaków, a ż e b y  t w i e r d z e  p r z e z  
A u s t rya ków  podn ies ione  oko ło  mias ta  zburzyl i ,  i szańce  
z z iemią  zrównal i .  Sam, iak s łychać ,  z Marsz.  A uge reau  
p o łą c z o n y ,  nie p ó y d z ie  do  g łó w n e y  armii ,  lecz  o d d z i e l ­
ni e  dokazywać  ma przeciw T i ro lo w i ,  a ż eby  p r z e s z k o d z i ł  
A rc y  X X .  Karolowi i Janowi  odsiecz  posy łać  do  Au- 
s t ryi .  Mówią,  iż za w c z o ra  na granicach p o m ie n ione y  p ro -  
wincyi by ła  iuż utarczka ; szczegóły oney  niewiadome.  
F r a n c u z c y  kommisarze  uciskaią k o n t r y b u c y a m i  niezmier-  
n em i  kraie  d o  A us t ryack iego  dom u i X X -  p r z y c h y l n y c h  
na leżące .  T a k  np. część Biskups twa A ic h s ta d t ,  własność 
E F k t o r a  Sal tzburgskiego,  dać musi go tow izną  240. t ,  
zł. ryń.  nie l icząc r ek w iz y c y i  w koniach,  zbożu, bydle, fu­
r aż a c h .  T o  samo dzieie  się z powia tam i  Brisgau i O r -  
t e n a u  Arcy X .  F e r d y  nanda ;  . nie lepszy los będzie p o d o ­
bno E l e k t o r a t u  Sal tzburgskiego,  d oką d  armia  iuż w ta rg n ę ­
ł a .  M ia s to  Ulm na czas b a rd z o  długi  iest  spus toszone.  
W okol icach  o n e g o  z na ydu ie  się po gó rach  i lasach dość 
zna czna  liczba rozm a i tych  ż o łn ie rzy ;  d rog i  przez nich n ie ­
b ezp ieczne ;  wpada ią  do  obyw atelskich domów, kontry bu-  
cye wydz ie raią .  Na z a łodze  Ney  zos tawił  w mieście  500 
ż o łn i e r z a  swego , 'k tórych  m ieys te  z a s t ą p i ą  Bawarczykowie.

N  0 R 1 M  B E R  G A  50 października. A rm ia  F r a n c u z ­
ka w 5 mieyscach rzekę  In n  przesz ła ;  pośpiesza do lewe­
go iey sk rzyd ła  M u ra t  z korpusem swoim, któ ry  50 t. g łów 
ma wynosić.  Z  p r z e c iw n e y s t r o n y  wodzowie z p r z y m ie -  
r ze n i  w y g o d n e  s tanow isko  wybral i  pod  Weis ,  częśc ią  a- 
ż e b y  nie mogli być at takowanemi przez prawe s k r z y ­
d ł o  n ieprzy jac ió ł ,  k tó re  zm ie rza  na  Sal tzburg;  częścią  a- 
ż e b y  Łatwiey z łą c z y ć  się mogli z posiłkiem spodz iewany  m 
z Morawii  i ze  Włoch ,  zkąd Arcy  X .  Karo l  na  cze le  50 
t. żo łn ie rzy  w ybranych  pośpiesza ku Wiedniowi;  resztę  zo­
s tawiwszy nad rzeką  Adige.

S T R A L S U N D  5 Listopada. Król Szwedzki  z wyspy  
Rugen  p r z y b y ł  do  Mias ta  naszego,  p r z y i ę t y  od o b y w a ­
telów r a d o ś n y m  okrzyk iem. W c z o r a  z G u b e r n a to r e m  
Essen ,  i G G / W a c h t m e i s t e r  i Arm fe ld t  og ląda ł  w szys t ­
kie t w ie r d z e ,  i oświadczył  g łośne  u k o n ten to w a n ie .  N i e ­
w ia dom o  k iedy  wyiedz ie  z t ą d  do  obozu  T y m c z a s e m  
armie  / p r z y m ie r z o n e  p o s tę pu ią  do  granic  Hannow erskich.  
D.  2 do R o s t o c k  wkroczy ło  Szwedów t. z p r z e d n i e y  
s t r a ż y ;  za tem i  wkró tce  n a s t ę p u i e  w o y s k o  Gustawa  A- 
dolfa" l iczące 10 t .  żołnie rza .  W P o m e ra n i i  i MeMenbur-  
gu żywność ies t  ba rdzo droga,  i ednak  nie znamy n i e d o ­
sta tku.  Z  Car lsc rony wkrótce s podz iew am y się p r z y b y ­
cia  wielu reg im en tów , między innem i  gwardy i  F i n l a n d z ­
k i e j ,  k tóra  z Abo do p o r t u  po m ie n io n e g o  ies t  p r z e p r o ­
wadzona .  M a  z na ydow a ć  się w oboz ie  G.  Klingspor r  Gu­
b e r n a t o r  F i n l a n d y i .  Fółkownik  Tibe lJ ,  k tó ry  wiele kam- 
pani  r ew o lu c y in ey  woyny odp raw i ł  w armiach F r a n c u z -  
kich z d y s ty n k c y ą ,  ies t  w y z n a c z o n y  od  Kró la  na k a m ­
pan ią  nast.  Szefem korpusu topogra f icznego .

H IL D E SH E IM  4. L istopada. X .  Brunświcki  wkró tce  
tu  iest  spodziewany z Berlina. W te n c z a s  p o d o b n o  wie­
dzieć będz iem y ,  do iakiey czynnośc i  są p r z e z n a c z o n e  
woyska  Pruskie ,  k tó re  z g r o m a d z a j ą  się w Saxoni i  n iż -  
szey.  W  mieście  naszćm i okol icach powiększa się co­
dzie  ń  l iczba ż o łn ie rz y ;  t e raz  p r z y b y ł y  reg im enta :  E l e ­
k t o r a  Bawarskiego,  Rudorff,  A rn im .  Wie lk ie  m a g a z y n y  
z a ło ż y ć  kazano ;  p o c z t a m t  obozowy z u p e łn i e  i e s t  u r zą ­
dzony.


